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siedmiu państw.
W arszaw a. P o se! S tan is law  S tro ń sk i w  te ­

leg ram ie z G en ew y u jm u je p ro g ram aty o zn ie  

p rzec iw ień stw a w y tw o rzo n e n iem ieck im p ro  

jek tem  p ak tu g w aran cy jn eg o w  sp ó só b n astę ­

p u jący  :

P ierw szą m y ślą C h am b erlain a b y ło , ażeb y  

zam iast p ro tok ó łu p rzep ro w ad zić n a raz ie ty lko  

zab ezp ieczen ie zach o d nie p rzez  u k ład an g ie lsk o-  

fran cu sk o -b e lg ijsk i. T a m y śl p . C h am b erla ina  

n ie u trzy m ała się w  rząd zie b ry ty jsk im . Z w y ­

c ięży ła zasad a , p o p ie ran a p rzez B alfo u ra i C h u r­

ch illa , że u k ład  b ez  u czestn ic tw a N iem iec n ie  je s t 

w sk azan y . W o b ec teg o C h am b erlain p rzy jech ał  

d o P ary ża, g d z ie p o d trzy m y w ał m y śl u k ład u  

p ięc iu p ań stw , tj. cz te rech sp rzym ierzo n y ch : 

A n g lji, F ran c ji, B elg ji i W ło ch o raz N iem iec , 

k tó ry to p ro jek t w y su n ię ty zo stał p rzez rząd  

n iem ieck i i u zn an y za m o żliw ą p o d staw ę  p rzez  

rząd an g ie lsk i. P o leg a łb y o n n a w zajem n em  

p o ręczen iu n iety k aln o ści g ran ic n a Z ach o d z ie  

p rzy  zap ew n ien iu N iem iec , że n a W sch o d zie  n ie  

b ęd ą d ąży ć  d o zm ian y w  d ro d ze zb ro jn e j, lecz  

ch y b a p o k o jo w ej.

H errio t p rzeciw staw ił u k ład o w i 5 p ań stw  

d w a g łó w n e zarzu ty . P o p ie rw sze u k ład w za ­

jem n eg o  zab ezp ieczen ia g ran ic  zach o d n ich  z N iem ­

cam i, w in ien b y ć o p arty n a  p o p rzed n im  u k ład z ie  

śc iśle jszy m  F ran cji, A n g lji i B elg ji, k tó re  d o p ie ­

ro razem  m o g ą się u ło żyć z N iem cam i. P o w tó -  

re  siln ie jsze zab ezp :eczen ie  zach o dn ie  b y łob y w y ­

staw ien iem  n a n ap ad y w sch o d nich sąsiad ó w  

N iem iec , w ięc F ran c ja m o że p rzy jąć ty lk o p e ł­

n e p rzy rzeczen ie zab ezp ieczen ia , czy li o b jęc ie  

n iem  P o lsk i i C zech o sło w acji.

T ak w ięc u k ład p ięc iu p ań stw  n ie u trzy m ał 

się w  ro zm o w ie  C h am b erla in a zH errio tem , g d y ż  

F ran c ja zw ęża m y śl tę d o p o ro zu m ien ia trzech  

zacho d n ich p ań stw , a lb o jeże li to m a b y ć u k ład

P rzy zn an ie N iem com  m iejsca w R ad zie L ig i N aro d ó w  
spowodowałoby automatyczne przyznanie Polsce stałego miejsca w Radzie.

Niechęć Rady do Ligi Niemiec z powodu |ich agresywności. Delegacja polskiej mniejszości 
na Litwie ma być przyjęta na specjalnem posiedzeniu Rady.

G en ew a. Z k ó ł zb liżo n y ch d o p rezy d ju m  

L ig i N aro d ó w  sły ch ać , że p rzy jęc ie N iem iec d o  

L ig i n ie  zn a jd u je  p rzy ch y ln eg o o d d źw ięk u w śró d  

w ięk szo śc i cz ło n k ów  R ad y , a  to d la teg o , że w a ­

ru n k i N iem iec z 1 2 g ru d n ia r. z . p rzew id u ją o - 

b o w iązek  d o o fia row an ia m an d atu d o R ad y L i­

g i p rzedstaw ic ie low i R zeszy . W o b ec ag resy ­

w n y ch zam iaró w  N iem iec w zg lęd em sąsiad ó w  

w sch o d n ich stan  tak i stw o rzy łb y  stan u p rzy w i­

le jo w an ia N iem iec w sto su n k u d o p ań stw  re ­

p rezen to w an y ch w  R ad zie . W k ażd y m raz ie  

w ed le  ty ch k ó ł ew en tu a ln e p rzy jęc ie N iem iec d o  

L ig i n a w aru n kach z d n ia 1 2 lu teg o  m u sia ło b y  

au to m aty czn ie p o c iąg n ąć za so b ą p rzy zn an ie

Stanowisko sowietów wobec Polski.
Sowiety o wzmocnieniu pokojowych i

Z M o sk w y d o n o szą : ......................

Z am y k ając d y sk u sję sesji U . K . W . o św iad ­

czy ł R y k ó w , p o o m ó w ien iu rzek o m y ch n ap a ­

d ó w  g ran iczn y ch  ze stro n y  P o lsk i i staran iach  

o ich u k ró cen ie , co n astępu je :

„S ta ram y się o jak n a jb ard z ie j p o k o jo w e  

sto su n k i z p o lsk im  n aro d em  i p o lsk im rząd em . 

—  W y d aje m i się , że to w y p ły w a z sam eg o  p o ­

ło żen ia P o lsk i. K o rzy sta jąc z teg o , że P o lsk a  

g ran iczy z n am i, ca ły szereg  m o carstw u siłu je  

z N iem cam i, żąd a ró w n o rzęd n eg o zab ezp ieczę*  

n ia w scho d n ieg o  z u d z iałem P o lsk i i C zech o ­

sło w acji.

W  ten sp o só b d o sz ło  d o ro zm o w y o p o ro ­

zu m ien iu sied m iu p ań stw  z P o lsk ą i C zech o sło ­

w acją w łączn ie.

T u  jed n ak is tn ie je ró żn ica  p o g ląd ó w  m ięd zy  

A n g lją  a F ran c ją .

A n g lja u w aża łab y za w y sta rczające, g d y b y  

N iem cy n a zach o d z ie zo b o w iąza ły  się d o zu p e ł­

n e j n ie ty k a ln o śc i g ran ic , a n a w sch o d z ie d o  

p o d d an ia sp raw , k tó re m ają b y ć zaczep io n e ar­

b itrażo w i.

F ran cja n a to m iast u w aża, że stan  g ran ic, 

k reślo n y ch trak ta tem  w ersa lsk im , je st w szęd z ie  

n ie ty k a ln y  i p o d d an ie ich n a w sch o d z ie  arb itra ­

żo w i b y ło b y zarzew iem  c iąg łeg o n iep o ko ju . W  

ty m  stan ie rzeczy w rażen ie o g ó ln e je st tak ie , że  

zb liżen ie p o g ląd ó w  A n g lji i F ran cji b ęd z ie w y ­

m ag ało  je szcze d łu ższy ch ro k o w ań .

P ary ż . O m aw ia jąc p ro jek t p ak tu p ięciu  

p ań stw  (F ranc ji, A n g lji, B elg ji, W łoch i N ie ­

m iec), „T em p a* p isze:

F o rm u ła B alfo u ra za tryu m fo w ała  w ięc n ad  

fo rm u łą C h am b erla in a  i  id ea  p o k o ju  p ięc iu  p ań stw  

u zy sk a ła p rzew ag ę n ad id eą p ak tu an g lo - 

frań k o -b e lg ijsk ieg o . P ak t p ięc iu  je s t jed n ak  m o ­

ż liw y ty lk o p o d w arun k iem , że R zesza n iem ie ­

ck a  u d z ie li co d o  sw o ich g ran ic  w sch o d n ich ty ch  

sam y ch ’g w aran cy j b ezp ieczeń stw a , jak co d o  
sw o ich g ran ic zach o d n ich , to zn aczy , że a tak  
N iem iec n a fro n t W isły m u sia łb y  m ieć  te sam e  
sk u tk i co i a tak n a fro n t R en u . F ran c ja n ig ­
d y  n ie p o zw o li, ab y P o lsk a m o g ła b y ć p o św ię­
co n a n a sk u tek p ew n ej n o w ej k o m b in ac ji) k tó -  
rab y p rzy tem  's tan o w iła n ieu sta jącą  g ro źb ę d la  
p o k o ju E u ro p y .

P o lsce sta łeg o m iejsca w  R ad zie L ig i. D ale j 
d o n o szą z G en ew y , że sp raw y p o lsk ie p ie rw o t­
n ie w y zn aczo n e n a śro d ę i czw artek , b ęd ą  o d ro ­
czo n e p raw d o p o d o b n ie d o p o sied zen ia so b o tn ie ­
g o . T y lk o m ian o w an ie p rezesa R ad y p o rtu  m a 
b y ć za ła tw ion e ju ż n a d z is ie jszem p o sied zen iu . 
P raw do p o d o b nie sesja p o trw a 1 0 d n i. D o G e­
n ew y p rzy b y w a d e leg ac ja m n ie jszo śc i n aro d o ­
w ej p o lsk ie j n a L itw ie K o w ień sk ie j i m a b y ć  
p rzy ję tą n a sp ec jaln em  p o sied zen iu  p rzez R ad ę  
L ig i. D o G en ew y p rzy b y ł V en ize lo s , ch o ć n ie  
je s t d e leg atem  g reck im . P o jaw ien ie się jeg o w  
G en ew ie , w y w o łało  sen sac ję .

przyjacielskich stosunków z Polską.

o d 7 la t is tn ien ia w ład zy so w ieck ie j u czy n ić  
z P o lsk i w y g o d n y p u n k t w y jśc ia d o o fen zy w y  
n a Z S R R . N asz ce l tk w i w  te rn , ab y n ie d o ­
p u ścić n ik o g o  d o w y k o rzy stan ia P o lsk i,  jak o  n a ­
rzęd z ia p rzeciw k o n am , i ab y u ło żyć jak  n a jb ar­
d z ie j p o k o jo w e i p rzy jac ie lsk ie sto su n k i z P o l­
sk ą . Z p u n k tu w id zen ia o g ó lny ch  ce ló w  zag ra ­
n iczn e j p o lity k i, u trzy m an ie p o k o ju  sta je się  
p o d staw ą n aszy ch ' sto su n k ó w z ty m  k ra jem . Z a ­
d an ie n aszeg o rząd u i lu d o w eg o k o m isarja tu  

d la ,sp raw zag ram czn y ch p o leg a n a  te rn , ab y  
w sze lk im i śro d k am i w sp ó łd z ia łać w ro zw o ju i 
d ąży ć d o w zm o cn ien ia sto su n k ó w p o k o jo w y ch  
z P o lsk ą .

Minister Sikorski podkreśla pokr jowość

Polski, ale i równoczesną gotowość 

odparcia wszelkich zamachów 

na nienaruszalność jej gran;c.

P ary ż . T u te jszy d z ien n ik In fo rm atio n za ­
m ieszcza  w y w iad z m in . S ik o rsk im . M iniste r z  
n ac isk iem  p o d k reśli! p o k o jo w e tend en c je P o lsk i, 
k tó ra z tak ą lo ja ln o śc ią p rzy ję ła d ecy z je A ljan -  
tó w  w  sp raw ie w . m .G dań ska i w  sp raw ie G ó r­
n eg o Ś ląska , o raz w sk azał jed n o cześn ie n a ca ł­
k o w itą sw o b o d ę n iem ieck ieg o tran zy tu  p rzez k o ­
ry ta rz g d ań sk i, tak że tw ie rd zen ie n iem ieck ie ja*  
k o b y k o ry tarz g d ań sk i d z ielił P ru sy W sch o d n ie  
o d resz ty N iem iec n iep rzeb y tym m u rem , w  ża­
d n e j m ierze n ie o d p o w iada rzeczy w isto śc i. N ie­
zap rzecza ln a p d k o jo w o ść P o lsk i, m ó w ił p an m i­
n iste r, o p ie ra się n a is tn ie jący m  sta tu s q u o , tj. 
n a o b ecn y ch g ran icach R zp lite j P o lsk ie j. G d y ­
b y jed n ak teu sta tu s q u o m iał b y ć w czem k o l- 
w iek  n aru szo n y , z k rzy w d ą  d la P o lsk i, w ó w czas 
n aró d P o lsk i u czy n i w szy stk o , co ty lk o b ęd z ie  
leża ło w  jeg o m o cy d la p rzy w ró cen ia  teg o sta ­
tu s q u o  i  zag w aran to w an ia  jeg o  n ien aru sza ln o śc i.

Niemiecki poseł gdański potępia politykę 

Wolnego Miaeta.

Zarzuca jej tendencję przyłączenia Gdańska 

do Niemiec.

P ary ż. K w est ja g d ań ska n ie p rzestaje ży ­
w o in te reso w ać  p rasy  p ary sk iej. „E re  N o u v elle*  
o g łasza w y w iad  z B ru n o n em  G eb au erem , p o słem  
d o S ejm u  g d ań sk ieg o i cz ło n k iem  g d ań sk ie j L i*  
g i p raw  cz ło w iek a .

P o se ł G eb au er w ca ło śc i u zn a je n iezap rze ­
cza ln e p raw o P o lsk i d o o rg an izo w an ia słu żb y  
p o czto w ej w  p o rc ie g d ań sk im  i su ro w o p o tęp ia^  
m ach in acje n iem ieck ich e lem en tó w  n ac jo n a lis ty ­
czn y ch , w y raźn ie żąd a jący ch  p rzy łączen ia G d ań ­
sk a z p o w ro tem  d o  R zeszy . D ale j p o s. G ebau er 
w y raz ił o p in ję , że L ig a N arod ó w p o w in n a  
n ie ty lk o ro zstrzy g n ąć k o n flik t w  sp raw ie sk rzy ­
n ek p o cz to w y ch , a le też w o g ó le w y p raco w ać o -  
g ó ln y u k ład , k tó ry b y raz .n a zaw sze k res p o ło ­
ży ł tem u  zam ęto w i, k tó ry  w y n iszeza  o b ecn ie ży ­
c ie g o sp o d arcze m iasta .

Nie damy ziemi.

Głos ludu śląskiego.

N a p o sied zen iu S ejm u Ś ląsk ieg o  n a  w n io sek  
p o łączo n ych stro n n ic tw  p o lsk ich u ch w alo n a zo *  
sta ła n astęp u jąca rezo lu c ja .

W o b ec  u jaw n io n y ch  o b ecn ie n ieb eip ieezen stw  
zag raża jący ch  zach o d n im  g ran ico m P o lsk i a w  
szczeg óln o śc i w o b ec u jaw n ien ia d ążn o śc i d o o - 
d erw an ia Ś ląsk a o d P o lsk i a w ten sp o só b d o  
u n icestw ien ia w o ln o śc i lu d u śląsk ieg o . S ejm  
śląsk i w  im ien iu lu d n o śc i śląsk ie j u ro czy ście  
o zn a jm ia, że lu d p o lsk i n a Ś ląsk u stać b ęd z ie  
w iern ie p rzy  sz tan d arze R zp lite j i u p o w ażn ia  
rząd d o zak o m u n ik o w an ia m o carstw o m za in te ­
reso w an y m , że lu d śląsk i zd ecy d o w an y je s t b ro -

N ie  w z m a g a j d r o ż y z n y !  

N ie  s z a s t a j „ g r o s z a m i" .  

S z a n u j z ło t e g o ! T o  n ie  d a w n a  „ z ło ­

t ó w k a " ! T o  p ó ł t r z e c ie j  „ z ło t ó w k i" !



nić się przeciwko wszelkim zakusom naruszę* 
nia granic i że ufny w zwycięstwo dobrej spra­
wy gotów jest tak samo złożyć ofiarę krwi na

Sprawy polskie w Genewie.
Konferencje Min. Skrzyńskiego.

W środę rozmawiał p. Skrzyński z Cham  
berlainem. Rozmowa miała raczej charakter to­
warzyski. Rozmowa urzędowa ma się odbyć w 
dniach najbl. W czwartek konferował p. Skrzyń­
ski z delegatem Francji, Briandem. P. Skrzyń 
ski jest naogól usposobiony optymistycznie i są­
dzi, że niema powodu do żywienia jakichkol­
wiek obaw.

Pogrzeb protokółu.

t Spodziewane jest przemówienie Chamberlai 
na, które według panującej, tu opinji, będzie 
mową pogrzebową dia protokółu, ułożonego w 
październiku roku zeszłego. Formalnie będzie 
decyzja w sprawie protokółu odłożona do sesji 
wrześniowej Zgromadzenia Ligi.

Niemcy, a Liga.

Sprawa wstąpienia Niemiec do Ligi Naro­
dów była rozpatrywana na posiedzeniu tajnem. 
Podobno sekretarjat ma już polecenie wygoto­
wania odpowiedzi na zgłoszenie Niemiec. Sły­

Obrady Rady Ligi.
Ogólne nastroje.

Genewa. Punkt ciężkości politycznych o 
brad w Genewie spoczywa wciąż jeszcze w roz­
mowach poufnych poszczególnych delegatów. 
Publiczne zebrania Radv Ligi budzą dotychczas 
małe zainteresowanie. Co się tyczy paktu bez­
pieczeństwa, to wyczuwa się powszechna ten­
dencję do odroczenia tej sprawy. L P.

Rozmowy Chamberlain — Skrzyński.

Genewa. Po rozmowie z Beneszem w spra 
wie protokółu genewsk,, konferował Chamber­
lain wieczorem  dłuższy czas z Min. Skrzyńskim, 
poczem zaprosił go na ponowną konferencję, 
która odbyła się w czwartek.

Kontrola zbrojeń.

Genewa, Rada Ligi Narodów omawiała 
na posiedzeniu jmufnem sprawę ewentualnej 
kontroli zbrojeń niemieckich przez organa Ligi 
Narodów, przyczem na propozycję Brianda od­
roczyła dyskusję nad specjalną kwestją kontro 
li w strefie nadreńskiej do sesji czerwcowej 
Rady Ligi. Briand motywował swe stanowisko 
tern, iż Liga Narodów me posiada w chwili o- 
becnej niezbędnych danych w tej kwestji. W  
rzeczywistości w sprawie tej wyrażane są po­
glądy, które trudnoby było uzgodnić.

Obrachunki partyjne nad grobem.
Skandaliczne sceny w parlamencie  niemieckim.

Berlin. Podczas debat w parlamencie nie­
mieckim nad ustawą o poniesieniu kosztów po 
grzebn zmarłego prezydenta Eberta przez Rze- 
sżę, komunista Renerlle wygłosił gwałtowne 
przemówienie, w którem oświadczył, iż koszta 
pogrzebu, winni ponieść ci, którym Ebert przez 
całe życie służył, a więc bnrżuazja niemiecka.

Niemieccy robotnicy jeszcze teraz, poza gro­
bem, przeklinają Eberta. Slow? komunisty Re 
nerlle wywołały takie ‘oburzenie wśród wszy­
stkich zebranych na sali parlamentu, nie wyłą­
czając partyj lewicowych, że prezydent był zmu­
szony ze względu na burzę fwywołaną słowami 
komunisty Renerlle, zamknąć posiedzenie.

Zwracsmv uwagę
naszym Szanownym  Czytelnikom, że od 15 mar 
ca począwszy: listowi zapisywać będą „Głos 
Wąbrzeski* na II kwartał, to jest na miesiące 
kwiecień, maj i czerwiec. Listowy przedkłada 
kwit tylko na kwartał. Polecamy zatem zapi­
sanie pisma naszego na kwartał, gdyż ułatwi to 
znacznie regularne dostarczanie gazety, przytem  
kwartalna prenumerata wypadnie 3 grosze 
taniej.

Przedpłata na II kwartał wynosi
na poczcie z odnoszeniem w dom 3,57 zł.
w ekspedycji 3,00 „
w Polsce pod opaską 5,50 „
we Francji pod opaską 35 franków, w innych 
krajach 100 proc, drożej.

Przedpłata na miesiąc kwiecień wynosi: 
na poczcie z odnoszeniem w dom 120 gr. 
w ekspedycji „ „ 100 „
w Polsce pod opaską 200 „
we Francji pod opaską 13 franków, w innych 
krajach 100 procent drożej.
Pojedynczy egzemparz w ekspedycji 10 gr.

Uprasza się Szanownych Panów Kup- 
pów i wszystkich ogłaszających się w „Glosie 

ołtarzu Ojczyzny, jak również mrówczą współ­
pracą, stara się utwierdzić podwaliny Jej bytu 

chać, że zażądają cd Niemiec zastosowania się 
ścisłego do statutu Ligi.

Pożyczka Gdańska.

Delegacja polska spodziewa się naogól po­
myślnego załatwienia spraw gdańskich. Spra­
wa państwowości Gdańska nie będzie najprawdo­
podobniej wcale rozpatrywana. Co się tyczy 
poczty i skrzynek pocztowych, to prawa Polski 
są tak jasne i uzasadnione, że rada Ligi będzie 
zmuszona je uznać. W sprawie pożyczki już 
zostało uznane stanowisko polskie, gdyż komi­
tet finansowy polecił Gdańskowi, by 
zssięgnął opinji Polski, co do pożyczki 35 mil- 
jouów guldenów, którą senat chce zaciągnąć w 
Londynie. Kom. Śtrassburger otrzymał już od 
powiednie pismo od reprezentacji gdańskiej.

Potrzeba czujności.
Przedstawiciele opinji narodowej we Fran­

cji zarówno w rozmowach prywatnych, jak w 
pismach, które tu nadeszły z Paryża, 
nawołują Polskę do czujności wobec zamierzeń 
polityki niemieckiej.

Poufne rozmowy.

Genewa. W środę odbyły się poufne na­
rady pomiędzy venizelosem i dalegaiem Bulgarji 
Kalvn-wem rozmowa dotyczyła odrzuconego 
przez parlament grecki porozumienia wrześnio­
wego w sprawie ochrony mniejszości bułgarskiej 
w Grecji i odwrotnie. Venizelos podtrzymywał 
konieczność ograniczenia się ogólnym traktatem  
z Sevres, uważając tworzenie nowych umów za 
zbędne. Chociaż delegat bułgarski nie wykazu­
je skłonności do ustępstw, jednakże osiągnięcie 
porozumienia uważane jest niemal za pewne. 
Popołudniu obaj ci delegsci podjęli dalsze 
obrady.

Po kilkunastodniowem posiedzeniu publi- 
czaem Rady Ligi, wznowione zostały poufne 
rozmowy członków Rady na temat ustosunko 
wania się Rady do niemieckiej propozycji gru­
dniowej.

Deklaracja Chamberlaina.

Genewa. Poufne obrady Rady Ligi Naro­
dów dotyczą spraw, jakie ma poruszjć zapo­
wiedziana deklaracja Chamberlaina. 
Deklaracja ta, aprobowana przez gabinet angiel 
ski, zawiera prawie 2 tysiące słów.

Wąbrzeskim*, aby ógłoszenia nadsyłali najpó­
źniej do godziny 10-tej rano, tego dnia, w któ­
rym gazetę wyda  jemy, gdyż późniejsze będą za­
mieszczane dopiero w następnym numerze.

Wiadomości potoczne.
Wąbrzeźno, dnia 13 marca 1925 r.

Kuleudarxjk piątek 13 marca Nicefora Krystyny.
sobota 14 marcu Matyldy kr Bożena 
niedziela 15 marca Klemensa Dwór Izabeli 
poniedziałek 16 marca Cyrjaka m.

Ku uwadze kwestujących. Wiadomo, 
że urządza się w czwartek kwestę na rzecz u- 
bogich w mieście. Niektórzy właściciele realno 
ści lub handli dobrowolnie się opodatkowali na 
ten cel. By zaś b:edni im się co chwila nie na­
przykrzali, umieścili na drzwiach swoich napi­
sy, że „wstęp żebrakom jest wzbroniony.* Dla­
tego uprasza się kwestujących te lokale omijać, 
bowiem i tak właściciele godnie spełniają uczy- 
nek^miłosierdzia względem swych bliźnich, pła­
cąc swe datki na ręce Komitetu, który tę sumę 
później podzieli pomiędzy tych najbiedniejszych.

Pożar. Z niedzieli na poniedziałek, dn. 
9 bin. wybuchł pożar i zniszczył spichlerze nale­
żące dawniej do p. Schonauera. Dzięki Straży 
Pożarnej ogień zlokalizowano tak, że nie zajął 
sąsiednich zabudowani nie spowodował większe­
go nieszczęścia.

Jesteśmy bardzo wdzięczni, tym  razem żywą 
wyrażamy podziękę p. Schwarzowi, burmistrzo­
wi miasta — za starania, jakie podjął podczas 
zorganizowania Straży, jak również zakup przy­
rządów pożarniczych.

Okazuje się, że dobra wola, trud— jaki po­
djął p. Schwarz w tem zbożnem dziele -r są 
żywem świadectwem usiłowań Jego dla dobra 
miasta. Oby i reszta trudów — jakie zamierza 
w przyszłości podjąć, spełniła się i stała się no­
wym dowodem wdzięczności dla Niego ze stro­
ny społeczeństwa,

Czyń Burmistrzu — jak przystało, 
Nie Zważaj — choćby się coś nie udali!
— Walne Zebranie Tow. Naukowego w  

Toruniu* odbędzie się w poniedziałek, dn. 16 
marca o godz. 6.15 m. wiecz. w gmachu „Mn- 
Zbum“. Na porządku dziennym  obok sprawozda­
nia Zarządu i Wydziałów referat p. dr. Stani­
sława Tyńca : „Geneza ustaw r. 1600 Gimna­
zjum Toruńskiego*. .

— Radjo. Wczoraj w środę 12 bm miał 
p. Kaczyński szczęście uchwycić Paryż i Rzym, 
co na słuchaczy wywarło nadzwyczajne wraże­
nie. Na odmianę słyszeliśmy z kolei śpiewy ar­
tystek i artystów, także przecudne orkiestry na 
gitarach i mandolinach. Wszyscy obecni zdzi­
wieni na tak głośne i naturalne oddanie produ­
kcji artystycznej.

Nie zawsze naturalnie uda się uchwycić 
podług życzenia, ponieważ sązawsze jakieś prze 
szkody lub powietrze niestosowne, albo akumu 
lator osłabiony, lub baterja za słaba. Natomiast 
nie trudno dla słuchawki zawsze coś dobrego 
słyszeć, migafon wymaga już najlepszej i naj­
głośniejszej produkcji artystycznej. P. Kaczyń­
ski naprawia stałe swe aparaty i kształci się 
sam w radiotechnice. Widzimy więc, że p. Ka­
czyński się stara i robi zabiegi, aby publiczność 
każdym razem odeszła z zadowoleniem.

- Kierownictwo Szkoły Wydziałowej w  
Wąbrzeźnie zawiadamia wszystkich intereso­
wanych, że w niedzielę, 15 bm. odbędzie się kon­
ferencja wywiadowcza między godz. 11-tą, a 12,30

Zechcą tedy Rodzice we własnym interesie 
jawić się jaknajliczniej w środę i zasięgnąć in- 
forrnacyj o postępach w nauce, względnie za­
chowaniu się dzieci.

Zebranie Towarzystwa Ludowego. W  na­
dzielę, dnia 8 bm. wieczorem odbyło  się na tutej­
szej wikarówce zebranie Członków Towarzystwa 
Ludowego pod przewodnictwem p. redaktora 
Szczuki.

P. przewodniczący zagajając zebranie po­
witał serdecznie Patrona związku katol. ludowe­
go wielebnego ks. Łowickiego proboszcza z 
Niedźwiedzia, a lakże profesora gimnazj. P. I. 
W. Wawrę poczem udzielił głosu ks. prób. Ło­
wickiemu.

Szanowny ks. Patron w dłuższem swem  
przemówieniu mówił najsamprzód o łączności, 
którą należy utrzymać dla tradycji osiągniętej 
w działalności dotychczasowej pracy. Ponieważ 
Towarzystwa wszelkie zazwyczaj grzeszą ma­
razmem, należy je ożywić. Stan ten, jakkolwiek 
w małym stopniu zauważyć się daje także w 
Towarzystwie Katol. Ludowem. By rzeczone 
Towarzystwo ożywić, należałoby każdocześnie 
na zebraniu wygłosić odczyt o formie przystę­
pnej dla słuchaczy. Następnie w rozwiniętej 
dyskusji dać sposobność członkom wypowiedze­
nia się, wzajemnego pouczenia na daną kwestję.

Ponieważ glównem zadaniem związku kato­
licko ludowego jest oprzeć życie na religji, na­
leży budzić życie katolickie zwłaszcza u mło­
dych. Zatem ludzie świeccy jakoby apostoło­
wie, docierać mają wszędzie tam, gdzie rola księ­
dza jest utrudniona. Ci powinni .nieść pocho­
dnię oświaty, gdzie panują ciemności.

Dalszem zadaniem Towarzystwa katolńko- 
ludow  ego jest usuw r ć ze społeczeństwa niena­
wiść, a w jej miejsce wszczepiać jedność, o któ­
ra prosił P. Jezus przy ostatniej Wieczerzy sło­
wy: „A nietylko za nimi proszę, ale i za tymi, 
którzy przez słowo ich uwierzą we Mnie. (Jan 
XVII. 18. 20.

Towarzystwo katolicko Indowe ma budzić 
także patrjotyzm tj. miłość do Ojczyzny. Czło­
nek Towarzystwa katol-ludowego ma być nie­
tylko katolikiem praktykującym lecz także do­
brym patrjotą, dobrym synem własnego kn-ju, 
kochającym wszystko co polskie, a więc nit tyl­
ko szanującym zwyczaje, pamiątki minioi ych 
czasów lecz także kościół, jego sługi kapłanów  
— wiarę. Przywiązanie to jest miłość do ro­
dzinnej strzechy, tego wszystkiego „co swojak  ie, 
co nasze* powinno tkwić w słowach: „Bóg 
i Ojczyzna.* W tych sprawach nie wolno ni­
komu z nas być obojętnym; nie wolno być li­
beralnym ; nie wolno ociągać się, ani spychać 
czegokolwiek na drugich ; nam trzeba być twar­
dymi w tym kierunku, nie ustępywać ani na 
krok, -- zaś każdego, kto jest w tych sprawai-h 
powolnym, pociągać, upominać i zagrzewać do 
czynu. Pamiętajmy, że jesteśmy tak długo Po 
lakami, jak długo okażemy się praktykującymi 
katolikami, wiernymi synami Kościoła. Wszel­
ka dwulicowość jest niedozwolona! My w o- 
bronie wiary, t  j. Boga, — a także w obronie ro­
dzinnej ziemi musimy być zawsze gotowi stanąć 
z oronią w ręku. — Wkońcu objaśnił ks. Patron 
niektóre punkty konkordatu, w szczególności 
nauczania religji w szkołach. — Szanownego 
Prelegenta oklaskiwano długo za gorące prze­
mówienie, poczem p. prof. Wawro zabrał głos 
i zwrócił uwagę obranych nabibljotekę książek 
do czytania.

Dobre książki oświecają rozum człowiekowi, 
uszlachetniają jego wolę i osłabiają skłonność



d o  c z y n ie n ia  d r u g im  k r z y w d y . N ie  p o z w o lą  z a ­

b ie r a ć  c u d z e j w ła s n o ś c i , a n i t e ż ż y ć z d r u g im i  TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
w n ie z g o d z i e  ł u b  n ie m o r a ln i e . Z te  k s ią ż k i n a to ­

m ia s t p r z y n o s z ą  z g o r s z e n i e , o n e  u c z ą , b y  w ła ­

d z y n ie s łu c h a ć , b y ć o b o ję tn y m  w  k w e s t j a c h  

w ia r y , w y d r w iw a ó  B o g a  i J e g o s lu g i —  n ie  s z a ­

n o w a ć  s t a r s z y c h  i r o d z i c ó w . P r z y  t e j  s p o s o b n o  

ś e i z w r ó c i ł t a k ż e  u w a g ę  j a k o ,  ż e  j e d e n  z  k u p c ó w  

w  W ą b r z e ź n ie , k a ż d e m u  k to  u  n ie g o  t o w a r  k u ­

p u je , r o z d a j e  z a  d a r m o b r o s z u r k i d o c z y ta n i a .  

P i s m a  t e , j a k k o lw ie k  c z ę s to  s ą  p i s a n e w  d u c h u  

r e l i g i j n y m , s ą  s p r z e c z n e  z  d o g m a ta m i w ia r y  k a ­

t o l ic k i e j , —  d la te g o  n ie ty lk o c z y ta ć  i c h  n ie  n a ­

l e ż y  -  l e c z  n ie  p r z y jm o w a ć . W  t e n  s p o s ó b  z ło  j a ­

k ie  o a e  s z e r z ą , s t łu m ić  n a le ż y . —  W  d y s k u s j i  

o tw a r te j w y ja ś n i ł s e k r e ta r z  T o w a r z y s tw a L u ­

d o w e g o  p . C zecska, c ę j e s t m iło ś ć O jc z y z n y  

i j a k  o n a  o b ja w ia ć  s i ę w in n a . —  P r z e m ó w ie n ie  

j e g o  p o le g a ło  n a  u ję c iu  s p r a w y  w  d o b r e j f o r m ie ,  

t o  t e ż  ż y w o  g o  o k la s k iw a n o .

P r z e w o d n ic z ą c y  z a m y k a ją c  d y s k u s ję i p o ;  

s i e d z e n ie  p o d z ię k o w a ł s e r d e c z n ie k s . P a t r o n ó w 1  

z a  o d c z y t , —  l i c z n i e z g r o m a d z o n y m  z a p r z y ­

b y c ie !  —

— Zebranie organizacyjne spółdzielni 

parcelaeyjno osadniczej- W n ie d z ie l ę  8  b m .  

o d b y ło  s i ę  t u t a j n a  s a l i h o te lu  W ik to r  j a z e b r a ­

n ie  o r g a n iz a c y jn e  s p ó łd z i e ln i p a r c e la c y jn o  o s a d ­

n ic z e j . Z e b r a n i e z a g a i ł p . F r a n c i s z e k T o m a ­

s z e w s k i , p o c z e m  p . R om uald W asilew ski w y  

g ło s i ł r e f e r a t o  p o t r z e b i e  z a k ła d a n ia s p ó łd z i e ln i  

p a r c e l a c y jn y c h , o r a z  i c h p r z y s z ł e j d z ia ł a ln o ś c i . 

P o  o d c z y ta n iu  s t a tu tu  s p ó łd z i e ln i  i d y s k u s j i  n a  

t e m a t w y s o k o ś c i u d z ia łó w  i o d p o w ie d z i a ln o ś c i  

c z ło n k ó w , s t a tu t z o s t a ł p r z y ję ty j e d n o g ło ś n i e .  

U d z ia ł c z ło n k o w s k i w y z n a c z o n o  w  { W y s o k o ś c i  1 0 0  

z ło ty c h , k tó r y c h  w p ła t a  m o ż e  b y ć  r o z ło ż o n a  n a  

r a ty  n a  d łu ż s z y  p r z e c i ą g c z a s u . O d p o w ie d z i a l­

n o ś ć  o g r a n i c z o n o  d o  w y s o k o ś c i p ię c io k r o tn e j u -  

d z ia łó w . P r z y s t ą p i ło  n a  c z ło n k ó w  1 3 0  o s ó b .

N o w e j p la c ó w c e  l u d o w e j —  ż y c z y m y  p o m y ­

ś ln e g o  r o z w o ju  i o w o c n e j p r a c y  d la  w y k o n a n ia  

p o d ję t e g o  d z ie ł a , d o s t a r c z e n i a  l u d o w i s a m o d z ie l­

n y c h  w a r s z t a tó w  p r a c y  i p r z e b u d o w y u s t r o ju  

r o ln e g o  n a  s w y m  t e r e n i e . S z c z ę ś ć  B o ż e  w  p r z y ­

s z ł e j p r a c y !

—  W ielką oszczędność m y d ła  i p r o s z k u  

m y d la n e g o  o s i ą g n ą ć  m o ż n a , s k o r o  d o  p r a n ia  u -  

ż y je m y  d o m ie s z k i ,H e n k o “ , t o  j e s t s o d y  d o  c z y ­

s z c z e n ia  i b ie le n i a H e n k o la . S i ln i e c z y s z c z ą c e  

w ła s n o ś c i t e g o  j u ż o d  d a w n a w y p r ó b o w a n e g o  

ś r o d k a , b a r d z o  z n a c z n ie  z w ię k s z a ją c d z ia ł a ln o ś ć  

j e g o  z a s o b n y c h  w  m y d ło s k ł a d n ik ó w , s p r o w a ­

d z a ją o s z c z ę d n o ś ć c z a s u  i k o s z tó w . R ó w n ie ż  

p r z y  m o c z e n iu b ie l iz n y  j e s t ,H e n k o “ z u p e łn i e  

n ie s z k o d l iw y  i d z ia ł a  n a d z w y c z a j s k u te c z n i e .

—  G olub. W  s o b o tę  d n ia  7  b m . o d b y ło  s i ę  

w  G o lu b iu  w  D o m u  M ie js k im  p ie r w s z e  p o s i e d z e ­

n i e  K o m ite tu  G łó w n e g o  d la  m ia s t a  G o lu b iu  p ie r ­

w s z e j W y s ta w y  p r a c  u c z n ió w  r z e m ie ś ln ic z y c h .

P o  z a g a j e n iu  p o s ie d z e n ia  t e g u ż  p r z e z p a n a  

b u r m is t r z a  o r a z  t r e ś c iw e m  p r z e m ó w ie n iu t e g o ż  

o  z a d a n ia c h  i c e lu  w y s ta w y ,  w y  w ią z a ła  s i ę  b a r ­

d z o  o b s z e r n a  o r a z r z e c z o w a  n a  t e n t e m a t d y ­

s k u s ja ,  w  k tó r e j z a b ie r a l i g lo s  p p . P i la r s k i , K r ó ­

l i k o w s k i , M r o z o w s k i , N o z d r z y  k o  w s k i i S u c h o r -  

s k i .

P o  b a r d z o  w y c z e r p u ją e e m  o m ó w ie n iu  s p r a ­

w y  t e j , u c h w a lo n o  z w o ła ć  n a  p r z y s z łą n ie d z i e l ę  

d n ia  1 5 . b m . o  g o d z . 7  m e j w ie c z o r e m  w  t y m ż e  

l o k a lu  n a s t ę p n e  o g ó ln e  p o s ie d z e n ie  z  n a s t ę p u ją  

c y m  p o r z ą d k ie m :

1 .  Z a g a je n i e , 2 ) W y b ó r  p r z e w o d n ic z ą c e g o  i  

s e k r e t a r z a  o r a z ł a w n ik ó w , 3 ) P r z e m ó w ie n ie , 4 )  

p r z y j ę c i e  d o  w ia d o m o ś c i  o  m ia n o w a n iu K o m i ­

t e tu  G łó w n e g o , 5 ) s p r a w o z d a n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  

c e c h m is t r z ó w , 6 ) w y b ó r  k o m is j i d o z o r u j ą c e j , 7 )  

s p r a w a  z a ło ż e n i a  s to w a r z y s z e n ia  s a m o d z ie ln y c h  

R z e m ie ś ln ik ó w , 8 ) W o ln e g ło s y  i 9 ) Z a k o ń c z ę  

n ie .

J a k  w ię c  w y n ik a  z p o w y ż s z e g o p o r z ą d k u ,  

d a je  s i ę t u  o d c z u ć b r a k  s to w , s a m o d z ie ln y c h  

R z e m ie ś ln ik ó w , k tó r e  m a m y  z a m ia r w p r z y s z łą  

n ie d z i e lę  z a ło ż y ć , w o b e c  c z e g o  w z y w a  s i ę  w s z y ­

s tk i c h  s a m o d z ie ln y c h  r z e m ie ś ln ik ó w  n a s z e g o  m ia ­

s t a  i o k o l i c y  d o  j a k n a j l i c z n ie j s z e g o  i p u n k tu a b  

n e g o p r z y b y c i a . W y tę ż y ć n a m  n a le ­

ż y  w s z y s tk i e  s i ły  a b y  t e n  s t a n  r z e m ie ś ln i c z y ,  t ę  

p o d s ta w ę  O jc z y z n y  i n a s z e g o  d o b r o b y tu p o s t a ­

w ić  n a  j a k n a jw y ż s z y m  p o z io m ie  ż e b y  w s z y s tk im  

n a m  b y ło  l e p i e j .

N ie c h  w ię c  w  n ie d z ie l ę  w  D o m u M ie j s k im  

ż a d n e g o  z  n a s  |n ie  z a b r a k n ie . K o m i te t .

R UC H  TO W A RZY STW .
—  W ąbrsefno. PONMLKJIHGFEDCBAK lub S p. „P o tno rza nka 0

T ren n ing kw a lifika cy jny , o bu d rużyn  o db ęd z  e s ię w  n ie ­
d z ie lę o g od z . 2 p p . n a p lacu luksu so w ym . W szys tk ich  g ra ­
czy o p un k tu a ln e  p rzyb yc ie u prasza

Z arząd .

W ąbrzeźno. B aczn ość cz ło n kow ie K c ła P . S . Ł . 
P ia s ta w  W ąb rze źn ie d n ia 1 5 m a rca rb . to je s t w  n ie dz ie lę  
p o n ab oże ńs tw ie  o g o dz in ie 1 2.te j w p o łu d n ie o db ęd z ie s ię  
ze b ran ie m ies ięczne w  lo ka lu w ła sn ym  p rzy u l. W oln ośc i n r. 
5 9, o p rzyb yc ie , n a k tó re w szys tk ich cz ło nkó w  i sym p a ty ­
kó w  S tron n ic tw a za pra sza  Z arząd .

J lo to w a n iB tlia ld v Z b a żn w e i s P s iR b EDCBA
i  d a i»  11. III. U SS roku.

C eny w złetyeh ioeo Fosnaft IO v bg  

w ładunkach w agonow ych.

r Ż y to  3 3 X 0 -34 ,00

2 . P iae c ta  3 9.5 0 4 2 ,00
. O « n» ty tn < »  2 0 ,50

4 O w ie s  2 9,0 0— 3 0,00
5 . J« «« im ie ń b rew  2 7 ,0 0 2 9,O A
6 M ą ka  4 5,00  - 4 7 ,0 0

T r e l le b o r g a  p o d e s z w a  g u m o w a

K o g o  n ie  

t r a p i ą  

u s t a w ie ^ -  

n i e  w z r a  

s t a j ą c e  

w y d a tk i . . .

?
P rzyna jm n ie j o d je d ne j tro sk i w o ln i b ęd z iec ie  

za op atru ją c s ię w  Trelleberga  g um o w e  p od eszw y  
d o n ak le ja n i*, ta ko w e b ow iem zas tąp ią w zu pe ł 

n ośc i 3— 4 p o d eszw y sko na ne .

U życ ie m  tych p od esze w  o szczęd za s ię ka żd o ra ­
zo w o 1 2 z ło tych i w ięce j. O p róc* te go d od a ją  

e le ga jn c ji, są n iep rze m a ka ln e  n ie b rud zą , a w sku tek  
sp e e a ln e go p rep aro w a n ia rca te rja lu n ie ś lizg a ją s ię  

n a w et p o lo dz ie , P o ia tem n ie ró żn ią s ie n iczem  
cd p od esze w  a fcórza 'jeb , są ła t«e d o n ak le jan ia , 
a n a życzen ie te ż p rzez w ła sne go o bu w n ika i p rz j. 
m o co w an e b ez u życ ia a zke d liw ych g »o źd z i, trz r-  
m ają b ard zo trw a le . —  Trw lleborga p o d^s? w y n a ­
d a ją s ię także d o p o dze lo w an ia ka lo szy , o bu w ia d o  
g im na s tyk i, < raz w sze lk ieg o o bu *ia  g a m o* e ga .

K ap naty«*.hiui»M ź, »  pteuiądze!

C ena za parę złotych 2,75, 3.— , 3,25  

d la d z ie c i, p ań i p an ów .

D a n ab ic ia w e w szys tk ich p  e r. s -o rzę ln ycb  

sk ład ach o bu w ia i skó r.

„ S Z W E D P Q L “  B Y D G O S Z C Z
G e ne ra ln a A ge ntu ra d la  P o lsk i, U aJ L ub e lsk ie j 1 4«

? . M ą k  * P S e 'sa

8 . S ian o h iźue
9.. , pn?s.

1 0  Z iem n ia k i fsb r.
1 1 . S łom a ży tn ia lu ź .

1 2 . » * p ra s .
1 3 . , ja d . r.

14  Jęłrim ifiń

1 5 . O si*

U sp oso b ien ie s ta le . Z iem n ia k i 

n o to w a n ia .

fS .O O 6 1 .0 0  

4 ,65 — 5 ,05  
7 ,10 -8 ,10
-4  8 0

2 ,00— 2 ,2 ' 
3 /.0 -3 .2 0

2 0,5 . — - —

p rzy s t n a gr. p en ad

D r u k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b r z e s k i e g o "  w  W ą *  

B r z e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B - S z c z u k a  

w  W ą b r z e ź n ie -

R o z p o w s z e c h n ia j c i e  „ G o s  W ą b r z e s K i“

B a co io ść .
Z pow oda xm iany w hśeieielt urządziłem  

c a łk o w i t ą w y p r z e d a ż  
tylko do dnia 31 m arca po cenach  

fabrycznych

C satnhy dom obaw ia  

M . B i l l i
W ąbrzeźno K olejow a 79.

H O TM JglK TSR JA**

K o n c e r t a r ty s ty c z n y  
*»*»****,«,«,***«*,*,«**««**  

odbędzie się w niedzielę v  

H otelu „V ittoria**, 

p o d  b a tu tą  s ła w n e g o  s k r z y p k a  

p. FU IC ISZU W ISTEBA .

B a r y ls k i .

C iepłe potraw y —  W yborne cia­

stka — Zakąski — N apoje —  

D obra kaw a.

Zar^z nn m preedat 

»  O  M  
w W ąbrzeźnie przy ul. W nlnm tal 

o ra z  

8 0 - m  o r  g •  >  w  e g a s p o d a r s t  w o  

w  pobliżu W ąbrzeźna z kom pletnym  

żyw ym  i m artw ym inw entarzem , 

badynki m asyw ne.
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  a d m in i s t r a c ja  

.,G łosu W ąbrzeskiego^ pod lit. W .

Ł a z ie n k a  
z piecem

w  d o b r y m  s t a n ie  

korzystnie  na  sprzedał 

W iadom ość w ekepedycji 

„G losa W ąbrsesk.**

P r z y j  m ę  

uczni  
g i r o n a z ja lą y e h  o r a z  p a n ó w  

h *  s t a n c je  

z oałem utrzym a ­

niem  zaraz  lub  póź­

niej 

G rnddadm  35tpr.

W a ln e ze b ra n ie  
p od p isa ne j S p ó łd z ie ln i o db ęd z ie s ię w  

piątek, <luia 20 bm . o gods. 2 po poi. w  lo  - 

kala p. St K lim ka W ąbrzeźnie
N a p o rzą d ku o bra d : 

U ch w a ła rozw iąza n ia S p ó łd z ie ln i.
Z azn acza s ę , £ e o ile n ie p rzybę dz ie o dp o ­

w ied n ia ilość cz ło n ków  d o p o w z ię c ia u chw a ły —  
o d bę d z ie s ię po  upływ ie  jednej godziny drugie  

zebranie, k tó reg o u chw ały b ez w zg lęd u n a ilość  
cz łon kó w  m iarod a jne  b ęd ą.

A oluifr, S p . z o . o d p . w  W ą b r z e ź n ie .
R a da R ad zorcza  : K s. K A R N O W S K I.

N a d sze d ł n o w y tra n spo rt 

ś w ie ż y c h  w ę g o r iy  
funt 3,90 xl. 

ś H ie ż e  t ł u s t e  b ik l l n g i  i s i t l a s l i  

o r a z  o s z e l f t i e  d e O k a t e s o D e  s e n t  
poleca  

S a n  K a c z y ń s k i ,  u l . ( j f u d z i ą d z K a .

SŁO M Ę LN IA N Ą  
w  k a ż d e j  i l o ś c i  k u p u ję  p o  

n a jw y ż s z y c h  s e a a c h  

N ow aoki 
u p .  W r o c ła w s k ie g o  

M ic k ie w ic z a  2 7 .

N ie b ie rz

n ig dy  p rzy  p ra ­
n iu m yd ła sa ­
m e g o,g d yż  zb y t 
d ro go c i o no  
w yp ad n ie . D o-  

d aw a j zw yk le

H e n k ó

k o s z t a  c i  s ię  
t m n ie js z ą  d o  

j e d n e j  t r z e c ie j .

H en  ko
H e n k la  s o d a  d o  p r a *  
n ia  i  b la n s z o w a n ia .

L ic y t a c ja  p r z y m u s o w a  

o d b yć s ię  m a jąca na dom . Pnydw dn  

dnia 16. III. 1925.

nie odbędzie się  

Józefow icz, ko m d fn ik g ą d o w y. 

LSO iBsm

W e w torek, iaia 17 m area kr. o  

g o d z . 1 1 p rze d p o ł. sp rze d a ją  w d ro ­

d ze p rzym u so w e g o p rze ta rg u n a j­

w ię ce j d a jące m u za  za p ła tę g o t  ó w ką  

W ąbrzeźnie  w  lok. W .M uszytow skiege 

W s z Ę i I o ś ć W w a r n k o lo n ia l .  
Józefow icz, K w n e rn iłJ są d o w y.

S u h a je ro zp ło d o w e  
i m łod«xe oraz  

m ło d e ka ra n y  
czystej rasr M eiino  

preco oddal  e

D o m . K s ią ż k i .

K unic  

o s a d ę  o d  5 0  d o  6 0  m ó r g  
z budynkam i  ii inw. 

dobrej ziem i, tylko  

w pow . w ąbrzesk. 
W iH dom odć w aetrre*  

t«rj«rfe PSL przy ul. 
W «lnoSc ’

G R A N D C A F ?

w łaSć. Bronlsłsw Bias  akow ski 

W  n ie d z ie lę  d n ia  1 5  m a r c a  

te s li 0 1 1  
w y k o n a n y  p r z e z  p p .  C z e s ła ­

w a  M a k o w s k ie g o !  W a c h n e r a  

Poezątek o gedzinie 4-tej.

C e n y  n ie  p o d w y ż s z o n e *

C iepłe potrawy —  Znakom ite oia  

stka — Zakąski — W yśm ienite  

napoje —  D obra kaw a.



podlng  sips?j  pmeścl  H. Siraliwicza ' ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

F ilm  ■w ykonany w 1924 r. przew yższa i 
techn iką  i grą  artystów  przepychem  w ysta | 
w y stary  „Q uo V adis“ z!912  r. —  N ajw yb it- « 
n ie j  si artyści św iata b io rą udzia ł w od I 
--------- tw orzen iu g łów nych ró l.-------- — | 

S Z C Z E G Ó Ł Y W A F ISZ A C H .

3

3
iż zostałem  przez g tów ny U r^d w ag i m
i W ars?aw ’e m ianow any na pow iat W

? koasesjonarjusz wag
-

3
3

3

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!

S zanow nym  W łaścic ie lom  w ag i m iar donn ssę uprzej n ie  
iż zostałem  przez g łów ny U r^d w ag i m iar w  P cznam u  

W ąbrzezon jako  

i i miar

€

Wy&ouh  wmlkie  reparoh  wag  
i tv lko w agi pr.efem nie reparow ane b?dą legalizow ana  
W agi reparow ane w n ieupow ażn ionych w arszta tach  
= = == = == = == = == = == = = zostaną skonfiskow ane. = = == =

• Z arazem w ykonu je w  k?ó  k im czasie  
i po um iarkow anych cenach fachow o  

w szelk ie prace b lacharsk ie  
jako też

Wsxmie  materiały  hodowlane  
jak  

wapno, cement, gips 
trzcinę do podbitek 

drut, gwoździe 
smolę, lepnik 

papęwSrozm.gatunkach

SJalbliśsEy  wieki

jarmark
0 in sta lac ja cen tra lnego ogrzew an ia

0 — w odociągów  i kanalizacji. —

3

0

polecają

J & E. EISENACK
Wąbrzeźno — Goltb.

kramny
on i na byd ło i kon ie

0

O prócz pow yżej w ym ien iony ch prac w .konu ję także

wszelkie prace ślusarskie.ONMLKJIHGFEDCBA

C *ny nrrvR t<}!»n^  I R nhota ei J

K onserw y w puszkach ow ocow e  
i w arzyw ne.

B ron islaw G rabow sk i „ “X .
T elefon 115  W Ą B R Z E Ź N O ul. K ^ś dnsski 2.

zaw ijane (R o l™ psy) 0 ,20  

w ędź, tłu stfe sz t. 0 ,16  

m atjasy

odbędzie  się w Wąbneźnie,  w średę,  
dnia 18 marsa br.

W ąbrzeźno , dn ia 11 . 3 . 25 r.

(— ) S chw arz , burm istrz

Zaihil ogrodaiczg  Riiszkosm  p. Sipt* |
po laca  *■

drzewa owocowe 
w  najprzedniejszych odm iana  :h  i pod  g rarasieją pew na  

a m ianow icie :

G rusze  w ysokop ienne  z  b .ładnein i koron . 2  O O zł sz t. 
C zereśn ie , w iśn ie i śliw y rów . ładne 2 ,50 „ „  
P orzeczk i, m aliny , tru skaw ki, b . tan io — —

Kriewy  parkowe  i aatywGRloty  jak np .: 
-------- m ahon je , sp ire je  itp . oraz --------- -

200.000  Sw Jerkn  posp . 2  le t  o. n :enrze8»dz.  po 6.00  « ł. z«  1000  sz t
20.000 św ierku „ 4 „ przessdzono jo  po  6  00  zł, z% 100 „  

D la  w y  gody  tn lejacow em n  Szan. O byw atelstw u  ni<*żna  
pow . drzew a i krzew y ow oc, zam aw iać i nabyw ać u

F- Pietrzaka, Wąbrzeźno Polait77’
U W A G A : D rzew a i krzem y ow ocow e hędzi’ m ndna nabyć na  

rvnku w  dn iu ja rm arku w W ąbrzeźn ie 18 m arca br

| Ca 100 osad rentowreh  ni sonedtme
| ogłosił G łów ny U rząd L ikw idacyjny  w Poznaniu C złonkow ie  nasi i  in to- 7I  
P resenci m ogą u nas sk ładać zgłaszania najpóźniej do 8 kw ietn ia ce- 
g tem  staw ienia przez nas form alnych w niosków do G łów nego U rzędu g?  
r —  L ikw idacyjnego. W arunki m ożna przeglądać w naszem  biurze —  J| 
| polsk i B ank parć. O ddz. w w Ę rudziąd^iiPIae 23stycznia  11, tei 238. |

M

J, 

5,

>»

JJ

J,

5,

0 ,12  

2 ,70  

1 ,90  

0 ,60I
 P O L E C A M :

S ielaw ki (szp ro tk i) ft. 9 ,50  zł. 

„ w  o liw ie puszka  1 ,50 „

S ardynk i „  „  1 ,35  „

Ś ledzie op iekane 7 ,50

S er szw ajcarsk i ft. 

„ ty lżyck i tłu sty  

„ lym bursk i ft.

S erk i  m ałe  (B ierkase) o jś i 0 ,07
- O górk i  k iszone  prim a  sz t. 0 ,25  

a K apusta k iszona ft. 0 ,15

R ó  w nież po lecam  po cenach  
korzystnych :

D łien iiie śsież j palone law y , tebaty ,

ft.

Stefan K rych  
sk ład  to  w . ko lon j. i delikatesów  

K olejow a 69.

C ytryny sz tuka 10 gr.

w wielkim  wyborze  ma na składtie

G rudziądzka 3 .
Pierwszy  i n&isUrszy  interes  

malarski  na miejsen.

Polecamy dopóki zapas starczy 

księgi kasowe 
dla pp. Sołtysów i zaznaczamy, te 

drugi nakład będzie znacznie drożs y 

ekspedycja  G l. W ąbrz .

Pałac SwietL Obrazili l

ho te l „D w ór W ąbrzesk i/*

w łaść .: Jan  K aczyńsk i, te l. 1 .

2  w ieczóry  w ielkiego  hu  m oru  iśm ieclfu ! 

W  sobo tę  i  n iedzie lę  14  il5bm . 
N iebyw ała do tąd arcy farsa w

6 ak tach z H arry L oydem

1 ak t O n pragn ie aw ansow ać*
O n jako sub jek t.
O n w  dom u strachu .
O n, w  S anato rium .
O n, ofiara czank i.
O n, sp rzedaje indy j

Tylko  2 dni!
Początek  punkiualnie o godr. 8.

2  
3
4
5  
6

Kupujemy  

w szelk iego  rodzaju  zboża  
w większych i mniejszych ilościach 

oraz zam ieniam y takow e na M 4K Ę , OSPĘ I ŚRUT. 

:= Płacimy najwyższe ceny dzienne =: 

Młyn Parowy, T. z 0. p. Wąbrzeźno,


